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TEATR POLSKI 
Cegielniana •r• &3. 

Dziś 

wiec11. „Lena" p;,~:'.'0, •• „Szaławiła" 

Jutro 

wieczorom „ Wesoła · wdówka" 
TEATR WIELKI. ::: W łłiedzielę, 19 października o g. 8 1!2 wiecz. :: TEATR WIELKI. 

Jedyny koncert 
· fenomenalnego skrzypka JASZY CHEIFEOA 

Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca, Piotrkowska 90. 1159-a 

Teatr Variete Konstontvnowsko 
Hg 16. - Jut1•a w czwartek wielka zmiana programu. -. -

Dyrekcja M. Portało, 
ne Bron~~ KAGOS~iMA "~!.!9~~~!,fJV Gizella. 

. . . iluzjonista j~poński niezrównani ~yko- van Eglon me 

La be le Trianera-frnnc, ekscentr, 
subretka 

Jankowska-polska śpiew. liryczna 

Lelawska-wyk, cygańskich romansaw 

Lancetti ?- Du Barry - tancerka NOWE DEBIUTY. 20 nowych atrakcji. N1ezrowuam welo- (w oryir. mi se-en; na wcy braz. i argent. znakom. niemiec. 

Dyrektor art. W. Łętowski. cypedyści. scene) . tango. diseuse. i wiele innyoh. 

Aleksa;ci;M:a.rgolis nowe ll~ła~J 
Zielona 6. Te\. 6-13. między kapitałem a pracą. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

Czytajcie „SMlECH"! 

- -

Austra]ja już od lat kilkudzie­
~:;ięciu pod niektórymi wzg1ędam; 
wyprzedziła W:Jzystkie kraje starego 
i nowego świata, stała t:ię kolonją i 
rozsadnikiem nietylko h~ndlu i 
gorączki złota, ale i wzorowych sto­
sunków między kapitałem a pracą. 

Podczas gdy u nas i w Amery­
ce życie ekonomiczna kraj ów jest 
w ciągłem niebezpieczeństwie i w 

Epil · psja czyli padaczka (choroba Św. bezustannej obawie strajków, lub 
Wal entego) ciężka choroba nerwowa, pole- lokautów, w Australji naJ·mnieJ' J·e.st 
gająca na perjodycznem pojawieniu się ata-
ków konwulsji, cierpienie dotychczas uwa- troski o to straszne u nas jutro ka-
żaue za nader uporczywe i trudno poddające pitału i pracy. 
s!ę IP-czeniu, stało się obecmie radykalnie W Europie nawet w Anglji po·· 
uleczalnem. Zawdzięczać to rn.leży nowemu wstał proletarjat wśród proletarjatu, 
środkowi .Rpileptikon D-ra Weila", który na którego widok po całvm konty­
zresztą zagr•· nicą znany jest od lat kilku- gen cie prze b.ie.Q'ł szmer trwoż] iwych 
n~stu i stosowany powaz :ch:.iie przez ogół ...., 
lekarzy. Prnf. Dr. Forel, Dr. Willlelm ko- pogłosek jako, że .si~ coś zepsuło w 
muuikuj;i iż „Epileptikon D-ra Weila'~ państwie angielskiem. 
przysłużsł się w wielkim stopniu medy- Co prawda ruch ten drugiego 
cynie działa on mianowicie z nadzwyczaj- popisu robotników angielskich dale-
nym skutkiem dh śle -Odżywionych i wra- k' · t d f · 
źliwych epileptyków i innych nerwowych. 1 JeS o rancuskiego „syndykaliz-
„Epileplikon D-ra Weita• nabyć moż»a we mu" bądź co bądź jednak ostry 
wsz-y,- tkich aptekach i ~kładach aptecznych. strajk bywa czasem również c2ynni­
Or!gmalne pudeł.ka „Ep1leptiko~u P:ra Wei· kiem rujnującym, jak i ów „sabota­
la z~opa.trz_one Blł plombą rosyJskieJ komory gc" (sabotaż czyli niszczenie przy· 
celne1. . . „ rłó · d 

Generalne przedstawicielstwo na Kró· '. rz.,.... w, maszyn, pr~erw~me prą_ u 
lestwo i Cesarstwo. Treutler i Bernhardt elektrycznego, przecmame ckutow 
~arszawa, W~re.cka 9. Wysyłają na żądani~ teleg.raficznych, odśrubowywanie szyn 
hteratur1 gratis 1 franco. łl58-l koleJowych itp.) . 

Gorzej niż w A nglji, ma"się rzecz jum Asąuita zaprowadziło dla cz te· 
we Francji w tem państwie wolno- rech gałęzi pr~emysłu domowego u­
ści i największych swobód obywa- rz \ dy płacy dla określania najmniej-
telskich. szej płacy. · 

Tam swe siedlisko główne za- D11ia 29 marca 1912 roku takie 
łożył „syndykalizm" podsycany i urzędy .7. o'ltały za pro wadzone dla 
podłegany idoą poczwórnego czynu górników w kopalniach węgln. i _ru· 
bezpośredniogo i to: 1) strajk opar- dy żelaznej. 
ty na szybkości działanh, zaś nie W Belgji, Francji i Anstrji na 
na rachubnch, 2) ,1marka'' (towaru porządku dziennym znajduje się sprn.· 
bez mnrld robotnik w dni walki nie wa urzędów płacy w przemyśle do· 
kupi), 3) bojkot danc>go pracodawcy mowym. 
lub kupca i wreszcie 4) Sabotage, I te właśnie urzędy płacy wraz 
który polega na systematycznom ZR· z sąsiadami rozjemczymi stanowią 
niedbywaniu interesów pracodawcy, podstawę innych układów między 
burzeniu itp. kapitałem a pracą. 

Z:upełne ust.mięcie państwa z Niezależnie od urzędów i sądów, 
dziedziny kontraktów rni~dzy robot- których postanowienia i wyroki ma­
nikiem i pracodawca 1est niepodo- ją moc 'Jrawa, rozwinęły się w kra­
bieńst" em, bez opieki prawa i bez jnch 111~~fo-saskich i germańskich u­
podpory organizacji robotnik istnieć mowy zbiorowe bez zatwierdzenia 
wprost nie może. prawnego. 

Organizacje robotnicze uznano Oto związek lub związki robot-
za legalne, państwa zaczęły wglądać uicze pewnej gałęzi pracy w danem 
w stosunki między prac-li a kapita- miejscu, oraz takiż związek praco­
łem. dawców znwier::iją przez swoich przed-

Obok tego wskrzeszono w nowej stawicieli umowę na pewien przeciąg 
formie dawną, średniowieczną urno- - czasu, co zabezpiecza obie strony 
wę zbiorową. przed niszcZlłcemi niespodziankami 

I właśni·~ kraj(nn takich umów strajków, przet.l naruszeniem granicy 
zbiorov•ych stału. się Australj.~ · i \VO· płucy i przed iokautami czyli wyda· 
góle kraje inne z ludnością anglo- leniem. : 
saską,. ·wywiera to wpływ wielee OO. 

Anglja i Kanada . wzięły sobie broczynny- na ·stosunki robotnicze, 
za wzór inst> tucje australiJskiC' i · ale jest jedynie półśrodkiem, budo­
rozpows;z;eclrninją j( równi-eż u siebie. wą, domagającą si~ koniecznie za, 

_ W Anglj i w r. 1909, minister- kończenia. 



2. 

Do zakończenia zaś tej budowy 
profesor Brentano uważa za nie­
zbędne: 

1) Istnienie silnych związków 
pracodawców i robotników, któreby 
mogły prowadzić ze sobą rokowania 
i zawierać umowy. Gdzie z tych lub 
innych powodów (np. w przemyśle 
domowym) robotnicy o własnych si­
łach nie są w stanie związków ta­
kich utworzyć, powinno je zorgani­
zować państwo. 

2) Nadanie umowom między 
państwami pracodawców i robotni­
ków mocy obowiązującej. Niezależ­
nie od odpowiedzialności osobistej 
sprawców łamania umów, związki 
odpowiadać powinny za straty, wy­
nikłe z tego powodu. 

3) Rozciągnięcie mocy obowią­
zującej danej umowy na całą gałęź 
przemysłu w danej miejscowości. 

4) Ustanowienie stałych urzę­
dów lub sądów rozjemczych, złożo­
nych w równej liczbie z przedsta­
wicieli przemysłowców i robotników 
w danej gałęzi pracy w danej miej­
scowości, pod przewodnictwem osoby 
bezstronnej (wysokiego urzędnika 
państwowego lub samorządowego, 
sędziego profesora i t. d.) z głosem 
decydującym. 

5) Obowiązkowość wniesienia 
przed taki urząd czy sąd wszelkich 
sporów na tle stosun },ów pracy do 
kapitału i przyznanie wyrokom ta­
kich sądów mocy obowiązującej, ta­
kich, jak wyroków sądowych wogóle. 

Tego rodzaju instytucje istnieją 
w Australji i wydały tam bardzo do· 
bre rezultaty, działając łagodząco na 
stosunki robotnicze i kładąc tamę 
popędom rewolucyjnym i sabota­
żowym. 

Z pism rosyjskich. 
Dreyfus-F errer-Bejlis. 

Pod takim tytułem • Dzień• petersbur­
ski zestawia trzy jednakowego znaczenia 
procesy sądowe, których wyniku z zapar­
tym oddechem oczekiwał świat cywilizowa­
ny. Z zestawienia dwóch pierwszych spraw 
wypływa niezbity pewnik, który współcze· 
śnie staŁ się już komunałem, że: jedyn'l 
możliwą gwarancji\ zdrowego rozwoju i 
postępu w danym kraju jeet silna i potęż· 
na opinja publkzna. 

Z puoktu widzenia interesów ku !tury 
bezpieczeństwa publicznego różnica mię-

9) Przedruk wzbroniony. 

PAWEŁ DERYNG. 

Szlakiem 

'anotUw- „m~lilieli". 
Powieść współczesna. 

CZĘŚĆ DRUGA. 
Kobieta-demon. 

Troski macierzyńskie. 
Na chwilę ustał turkot maszyny. Ju­

ljanna Sztolc podniosła się ze stoli.a I z za­
dowolemem przyglądała się owvcowi pra­
cy, której tyle już poświęcila długich wie­
czorów i bezsennych nocy. 'l'uzin koszul 
dla ukoebanego Jej syna Bronisława,'w tym 
roku stającego do wojska, leżał przed nią 
na stole. · 

- Czy też pozwoli\ mu we wojsku no­
eić takie ozdobne koszule ?-zamyśliła się 
na chwilę i pt'zypom1tiała sobie słowa Bro· 
nisława:-Oaremny ten. trud, daral Ani 
poz~olą, ani udźwignę taki ciężar w ma· 
lym kuf ereczkul 

Tak! syn uważa to za zbytki, ale i:r­
ce matczyne chciałoby widzieć ubóstwiane­
_go jedynaka zawsze ubranego czysto, 
schlujnie i zamożnie. 

- Na to mąż mój od tiwitu a~ do 
1mierzchu. dzień w dzień od lat dwudzies· 

.NO_WA GAZETA tODZKA•-15 Października 1913 roku, 

dzy proeesami Ferrera i DrP. yfus1i mierzy chać ostrzeżeń z własnego obozu. A:_. wol~ 
się różnicą historycznego losu obydwóch no nam wierzyć, że ka7,dy uczciwv rosja· 
krajów, gdzie rozegrały się te dwie tnige· nin, bez różnicy przekonań polityczuych, 
dje. Sprawa Dreyfusa skonczyła się zwy· nie może nie uczuwać w ostatnich dniach 
ci~stwem prawdy, Ferrera straceniem nie- wielkiego bólu, wątyd11 i lęku za SW!\ oj· 
winnego. czyznę". (t) 

Pierwsza spr a wa stała się punktem ' 
W)jścia dla tryumfu konstytucyjnej pań­
st1\ owości nad ciemnami mocami, które 
groziły Francji ruchem wstecz. 

Druga - wstrząsnęła do podi.;taw ca· 
ły kr-ij i ten regime, przy którym mogła 
powiltać i rozwinąć t1ię ferre.iada: strace­
nie Ferrera, kataloiiski .Krwawy t.ydzień., 
porażka politycz•rn nietylko przywódcy kon· 
serwatystów Maur1, lecz i całej partji, 
rozbitej doszczętnie po ustąpieniu przy· 
wódcy - oto fakty nierozerwalnie z sobą 
spojone. 

Informacje. 
iydzi i szkoły rolnicze. 

Mmieterjum spraw wewnętrznych za• 
bronił:o przyjmowania ~ydów do szkół rolni• 

Fetyszystom politycznym, ślepo wie· 
rzącym w magiczną moc .silnej ręki" -
przydałoby się zastano\l\"ienie nad politycz· 
nem mise-en-scene obydwóch procesów, ~ 
których pierwszy miaŁ miejsce w kraju 
przodującym kulturalnie i politycznie, dru· 
gi zaś - w krainie upadku i wstecz1 ie· 
twa, w. „ państwie bez pulsu•, jak je naz· 
w· l k(}n8erwatywny działacz polityC1ny, 
były prezes ministrów Sinvela. 

„Czekaliśmy odnowiei.ia ojczyzny po 
klęsce narodowej tpo wojnie amerykt1ńskiej) 
-mówił Silvela-ale społeczno8ć nasza o· 
kazała się niezdolną reagować nawet na 
ten straszliwy cim1•1„. 

I zupełnie tak samo podczas procesu 
Ferrera działacze przeciwnego kierunku 
oczekiwali reakcji opinji publicznej i po• 
czątku nowej ery. 

Cóż się okazało?... Na okropną ~ 
sprawę zareagowała opinja publiczna wszyst 
kich krajów i to z taką siłą, 7.e pamięć o 
proteście na wieki poi ostanie w historji. 
W samej Hiszpanii opin;a public~ua oka 
zała się zbyt słabą, aby ocalić Ferrera, ala 
z drugiej strony dość silną, aby prgrzebać 
partję i regime hiszpańskich bisrnarków. 

Sprawa żyda Bejlisa rozstrzygnąc ma 
kweitję, jakie miejsce zajmuje Rosja mię­
dzy narodami świata. Oto w jakim sensie 
proces Bejlisa jest proce~em wszechświa· 
towego znaczenia, i czy nie dlatego prze· 
raził się Siłm swoich słów prokurator Wip­
per, ]kiedy przypadkiem na4wał sprawę 
wezechśw1atową'? 

Jak to się stało, że najbardziej pate· 
tyczny okrzyk ostrzega w czy zabrzmiał nie 
w lewym, lecz w prawym obozie, nie z ust 
żydowskich, które zdaniem W. Szulgina 
zdolne są kuykiem obudzić zmarłego, lecz 
właśnie z ust samego p. W. Szulgina. 

Jak to się stało, że od pół wieku u­
prawiający żydożerstwo .Kijewlanin" dziś na 
siebie ściąga gniew i karę za zbyt gorliwą 
obronę Mendla Bejlisa? Dzieje się to tylko 
dlatego, że p. \V, Szulgin jest działaczem 
pol 1tycznym XX nie 1aś XIll wieku-mie­
szkańcem Rosji europejskiej i że ocenił 
otchłań zasto ·u i upadku, brsegiem której 
żółwim krokiem wlecze się rydwan rosyj· 
ekiego postępu. 

Niechby nawet nie b)·ł tak groźnym 
sąd Europy dla tych, któl'zy nie chcą słu-

tu ani na chwilę nie odrywa się od poeię· 
gla, na to oboje harujemy niezruordowanie, 
by dumę mieć z jedynaka, by on promien· 
Diejszą mial młodość i lżejsią drogę do 
przyszlościl 

Wladyslaw był robotnikiem fabrycz­
nym, zarnbial do 7-iu rnbl1 tygodni'>wo. 
Dawniej oszczędzał groez zapracowany, od­
dawał matce niemal cały „łon" swój, zot:i­
ta wiając sobie t)'lko parę złlltych na gazetę, 
na papierosy i inne drobne potrzeby. Od 
czasu do czasu brał o;ca do piwiarni i fun­
dował mu, jak <izi~ckn. Czasem starej mat· 
czynie kupił coś na mieście. OtaczaŁ ich 
wzruszającą pieczołowitością. 

Od czasu rewolucji 2mienił się bardzo. 
Spoważniał, sposępniał, zmizerovr-ał się o­
gromnie. Wszedł do pepee~ów i dużo ło­
żył na partję, o! więcej, niż · inni! Nieraz 
po 3 ruble tygodniowo, czasem jeszcze 
więc9J! Mimo to, iż dawał z dobrej nie· 
przymuszonej woli, nie miał z tego powo­
du :i:adowolenia moralnego, bo wiedział, że 
w kasie partyjnej panuje nieład, że szcze· 
gólnie w dzielnicy bałuckiej gospodarnją 
niezdrowo. Miał podejrzenia co do niektó­
rych funkcjouarjuszów, zbył gorliwie pilnu· 
jących strony finansowej w partji, a ni~ 
troszczących się o stronę ideową! 

Bronisław zwierzał się niejeduok1 otnie 
;, tych kłopotów swoich przed starą matką. 
Cóż jednak ona, kobieta ciemna i głupia.­
jak sama się o sobie wyrażała,--mogła mu 
porndzić? 

. BolRlo lą to WS7.yslko, co syna mart· 
wiło, a po nocach lęk ją ogarniał... Ciągle 
zdawało się jej, że sły11zy jakieś ciężkie kro­
ki w Bieni domu, szczękanie zbroją, dzwo· 

czych. 
Ustawa mi••zk&niowa. 

Rada ministrów otrzymała ;· opucowany 
przez specjaluą kom1aję projekt ustawy mie­
ez kaniowej. W myśl projektu, zatwierdzenie 
projektu budowy nowych i przeróbki starych 
domów nastl\pić może <lupiero po wydaniu 
opinji prze~ lek11rz i miejskie~" lub rządowe­
go. r<njekt ?Im.•~! • .,,, miary mies:łkań na 
poszczególnych j.>iętr!lcb, oraz zawiera prze• 
piey, dotyczące ogrzew1111ia i oświetlania do­
mów. 

z CesarstNa. 
+ Niezwykły kaprys żywiołu. W pi1t­

tek ubiegły miesikańoy Pet~rsburga byli 
świadkami niezwykłego zjawiska, kłere wy· 
warło głtbokie wraienie na wszystkich. Naj­
etarsi ludiie nie pamiętajlł czegoś podo­
bnego. 

Oto woda w rsece Newie o-padła i dno 
rzeki stało się widoczne. Tu i owdaie wi­
dniały wielkie szarawe t•łamy mielian, kupy 
kamieni i Awiru. Orygiualny .vidok przed­
stawiały zupełnie nagie brzegi neki, z otwo­
rami rur kanalisacyjnych. Barki, etojąo& na 
rzece, osiadły na mieliźnie. W tem samem 
położeniu zna!Hły się przye\anie pływające. 
Ruch statków zmniejszył ~iEJ brdzo; kurso· 
wały tylko z wielkiemi oetro~uościami małe 
łódki. Napueciwko gmaehn miejskiej stacji 
filtrów odcinał się jas-krawo wielki otwór ru· 
ry, przyjmującej wodę. 

Około południa Newa zacz~ła _powracad 
do stnnu normalneeo; prze~roczysta woda 
pokrywała powoli za11ieozy11zczoue dno. 

Niezwykle zjawisko jest wyniniem gorą­
cego i suchego IRt11, które obriiżyło poziom 
źródeł wodnyrh, za"ilających jezioro Łndogn, 
or·1z silnego wiatru północno-wschodniego, 
spr1y j ającego szybkiemu opadowi wody. 

( • Pet. Ga11.") + Odrzucenie złotego medalu. Peters· 
burski zarząd zawodowl'go t<>warzystwa pie· 
kany i cukierników z powodu otr:i;ym11nia ,;a 
eksponaty na wystame llygjenioznej złotego 

medalu, powziął uchµ; słę, w której oświad. 
mrn, że zar,;ąd nzek~ się złotego medal u, 
gdyż uważa. iż najleps?.ą uagrodą dla nich 
jest bezstronny sąd demokratycznych warstw 
epołeczeń~twa. + Zapobieżenie grabieży. Z Irkucka 
donoszą,, że na ulicy J'ocitowej policja wy­
kryła podziemny podkop dłue:ośei przeszło 7 
sążni, wiod!łCY do gmaoh11 ;)oczt.y ! telegrafu. 
W domu zkąd szedł podkop, mieszkali chiń· 
czycy. Aresztowano 54 osohv. 

nienie ostróg kawaleryjskich„. Trwoga be· 
zustannie przepełniała jej serce .•. 

Zaczęła. pracować po nocy„. czuwać 
nnd glową umiłowanego '!Jna ..• 

Była poniekąd nawet rada, że syna 
biorą do wojska. Skończy się przynaj· 
mniej, tak są<lr.ira,--panowanie partJi nad 
duszą BroniEława. 

I okropności wojny, na którą znowu 
zanosiło się na horyzoucie polityCZll)'lll, 
wydawały się jej mniej strnsmemi, muieJ 
groźnemi dla syna .. 

Najwięcej niepokoił ją widok Edwar· 
da Dłużewskiego, towarzysza 111 dziecię­
cych Bronisława obecnie jednak, lllizko już 
od roku nienawistnem okiem Epoglądające­
go na jej syna. 

- Czego on chce od nas? pytała sa­
ma siebie, uzując intuicyjną niechęć do 
Edw11rda i jf'go u „ jbliższego otoczenia. 

- Ws, ystko przez t >. Hdenę! Trze­
ba takiego wypadku, 7.e i mój się w niej 
zadużył! Rywale ... 

Przed oczyma staruszki stanęły dwie 
postacie, Bronisława i Edwarda. 

Jaki niebywaJy kont1astl Jak wielkie 
różnice p d każdym wz~lędem! 

Pier\"\'szy - mały, krępy, przysadzis­
ty, o krótkich rękach i nogach, mógłby 
kształtnmi swojerni wywierać komiczne do 
pewnego stopnia wrażenie, gdyby nie po· 
waga, plyuąca z mądrych o izu, osłonię· 
tych gęstemi brwiami, i z wysokiego czoła. 
Cała postać była symbolem iozwagi, sta­
teczności i pracowitości. 

Tylko drobne, blade wargi zdradzały 
pewnl} zaciętość i upór, a proete, 011tre li· 

«r. 'IO 

Z Litwy i Rusi. 
O Skazanie za rozruchy włościan. 

Izba s&dowa wilel'iska na kadencji wyjazdo­
wej w Pińsku 111\dziła spraw~ 15 włościan 1 

Sołtanowa, oskarżonych o rozruchy w dnia 
27 mar~a r. b. w dobrach Dnblinie, w J'<'W. 

rzeczyckim. 
Włościanie ci nie dopuścili do pnek<'• 

panin kanału rozgr1111iczająMgo siemię dwor· 
ski\ od gruntów włościnńskicb. Podczas bó ki 
1011tali zabici ekonom i robotnik dworski. 

Zostali skazani dwaj 011kl\deni na 4 do 
6 hit katorgi, 7 rto rot '\r~atnnetdi!h, sołtyA 
na 3 lat.a więzienia, 6- po roku więzienia 
i 1-rHI 8 mies. więzienia. Reszta zost11ła u· 
niewiut1iona. 

O Obrzezanie chrześcijańskiego dziec· 
ka. „Moment• opowiada taką nie6wykłą 
histol'ję: 

W Żyt -•mierzu bo~atvj żydówce B za· 
ollorowah 3 1'łtoia córka na szkarlatynę. Po· 
nieważ zbi~!!,ło ei~ to z chwili\ w której E. 
spodziewnla @ię puostać powtórnie matki\. 
tedy dr. wysłał ilł celem uniknięcia zakde­
Dia, il'l kliniki d·ra Rozenblatta. W klinice 
jedr• 'li'l \Jyło miejsca, cir:Rs zaś naglił, u­
mi~sz,.;_zono więc w polożuicę w przytułku, 

edzie urodziła syna. ' 
T•taj p<>'icz.1s k\pieli d.11iecko B. zmie · 

auło sit z dzieckiem chrzesojaoki z przytul· 
ku, którą gazet3 żyd. nazywa prostytu\lrą. 
Kiedy nadszedł cu.s obrr:ezania udano się do 
rabinów po poradę, a ci kazali dokonać aktn 
nad obu chłopcami. Chrześcijanka otrzymałą 
500 rb. aa po1wole11ie i aktu dokonano. 

Obec:uie w sprswę wdał 11ię opiekun 
chrse-ścijausl.:i, ktery domaga się zwrotu dziee­
lła, ponieważ 11bu chłopców zabrano do iy· 
dówki, oraz tądi. podob110 5,000 rb. odszko· 
dowania •.• 

Z Xrólestwa. 
§ Echa morderstwa w lesie 

j:areckim. Z aresztu zawierck1egtt z po• 
lecenia władz śledozych został wyałany rlu 
więzienia piotrkowskiego eserkiell, Aleksan• 
der Morfazali IeR·O,li, który przed k~lku . ty­
godniami zamordował w lesie pod Z1lrkami 
Franciszka t{wokę. 

§ „Potop• w kiaem•tog.-afie. 
In11oenizator po&matów Mrnki„„,„Ąn, p. Ed• 
ward Puel.wlski, otrzymał od Ht>'.Hrlra Sian• 
kiewicza aprobatę imicenizacji f~agme1:tów 
„Potopu" i 9 Krzyh~ów" dla kineml\tografu, 
oraz pozwolenie na W) Łączną eksploatację 
wepomoianych ob1·11zów, il których rierwuy 
uka7e oiQ uiezaflługo p, t. .Obrt'łna Cz~sto­
chowy•. 

Ze wzgl~du na olbnymie koszta prY.ed­
siębiorstwa, sięga; ące 50,000 rb., zawiązało 
się~kousorcjum, złożone z kapitalistów mrej­
aoowych. 

uje nosa - p zwalały sądzić o sile woli 
mocy charaktel'u. 

Dziwnie odbijał od tej sylwetki. O• 

c~ywiści'l -v imaginacyjnym umyśle matki 
znacznie upiększonej i uezlachetnionej, -
obraz Edwarda. 

Już ubiorem swoim, w któl'ym zdra­
dzał zalot111.;śc szaławiły i pretensjonal­
noś~ modnisia, - raziŁ oko. 'i-\'ywki, wy· 
chudły, z głową ni13co na bok stale wy· 
krzywioną, zwracał ua siebie uwagę bla· 
dością cery i twarzy, na której kr(lpli 
krwi znać nie było. Przymróżone oko. za· 
ciśnięte war~i, jakiś niewytłomac:zony gry· 
mas ust czyniły go nie;:irzyjemnym, budzj\­
cym urzucie niepewn1Jści... 

Spojrzenie jego było za wsze wyzy· 
wające, choć żywość rzutu była i swawol­
na zarazem. 

Co najznamienniejsze: głos Edwarda 
brzmiący tonem rozkazującym, nieznnszą­
cym oporu ani iaprzeczeuia„. Krótki, ury· 
łVany, nerwowy, despotyczny.„ 

Sztolcowa otrz~snęła się niespokojnie l 
znakiem Krzyża odpędziła przykry widok i 
ponure myśli„. 

W sieni rozległy 11ię kroki nadchodzi\· 
cycb osób. Uszu Sztolcowe;,j doszedł od• 
gło5 żywej rozmowy dwó!h mężczyzn. 

Po chwili glosy zagłucbły,-szme1 
szeptu,-rozwarły się drzw I. 

(d. c. n.). 

T 



Nr. 45. • NOWA OAZETA t..urtL.l\A" Il> -Pa~ltzTNfim r~ t="' 

O cenę gazu. 
. -.-

Od dość jut dawna trwają de­
baty w magistracie łódzkim nad 
sprawą oddania temu lub owemu 
towarzystwu, tej ·czy innej spółce w 
dzierżawę gazowni miejskich. Oma• 
wiane j'est szczegółowo He ma pła· 
cić dzierżawca, na ile lat bierze ga· 
zownię w dzierżawę, ile ma stawiać 
corocznie nowych latarń, co do je· 
dnej tylko kwestji trwa wciąż u· 
porczywe milczenie: co do ceny ga­
zu. O tem po czemu będziemy pła· 
cili my prywatni konsumenci za gaz 
do oswietlania, ile wynosić będzie 
na przyszłość cena 1000 stóp sze· 
ściennych gaz.u zużytkowanego do 
celów przemysłowych lub do goto­
wania, po czemu wreszcie płacić 
będzie miasto za gaz spalony w la­
larniach• miejskich, o tern nikt się 
nie zająknął, przynajmniej nie znać 
bynajmniej owego zająknięcia się w 
Sprawozdr.niach z posiedzeń magi­
stratu, na których rzecz h~ oma­
wiano. 

Postawmy sprawę całkiem jas­
no. Cena gazu w Łodzi jest bez­
względnie za wysoka-3 rb. za ty­
siąc stóp sześciennych jest ceną nie­
praktykowaną w żadnem bodaj mie­
ście zagranicznym, ceną znacznie 
wit:kszą od cen warszawskich. Cena 
ta może, powinna i musi uledz 
zniżce przy zmianie dzierżawców i 
magistrat źle czyni, jeśli dotąd o 

i Żubardź, stauowi~ej pierwszy rew'r pobo· 
rowy. Z rewiru tego powołano do pełnie· 
nia wojskowo8ci 461 popisowych w tern 44 
prolongowanych podoigaa poborow popr.zednicb. 

X łlowv kantor. (c) Na _stano~i­
eko kantora przy klfbtoracie w Rudzie PabJa­
nickiej, warszawski konsystorz ewaugelicko­
augsburski 1atwierd:1ił p. Roberta Gregiera. 

Kasy chorych. 
W sobotę ubiegłą, rozpoczęły się na· 

rady zaiządu Tow. przemysłowców z pre­
zydjuin robotniczej komisji ubezpieczenio-
wej w sprawie kas chorych. 

Tematem obrad sobotnich, które trwa­
ły 5 godzin, były dwie ważne kwestje: 
sprawa kasy ogó1no-miejskiej i kwestja po­
mocy lekarskiej. 

W kwestjach tych zdania robotników 
i przemysłowców są sprzeczne: robotnicy 
stoją na gruncie ogólno-miejskiej kasy 
chorych i domagają się przekazania kasie 
tej pomocy lekarskiej; przemysłowcy zaś 
uważają, że kasa ogólna-miejska byłaby 
sprzeczna z prawem, które przewiduje typ 
kasy fabrycznej, po zą. fem przemysłow;::y 
przeciwni są przekazaniu kasom chorych 
pomocy lekarskiej, twierdząc, że kasy te 
nie dadzą sobie z nią rady. 

W środę nadchodzącą odbędzie się 
drugie posiedzenie wspólne prezydjum ro· 
botniczej komisji ubezpieczeniowej z zarzą· 
dem Tow. przemysłowców. 
· Według danych urzędowych, w dniu 

14 września r. b. w okręgu przemysłowym 
warszawskim, obejmującym Krółestwo Pot. 
skie i 3 gub. litewskie, przystąpiono do 
organizacji kas chorych w 201 przedsię­
biorstwach, zatrudniających 120,026 robo· 
tników. 

Kalendarzyk. 
tym nie pomyślał, l.yło to jego pra- Dziś Jadwigi Wd. 

. b . k p ł k Jutro Martyniana. M; 
Wem 1 O vWlq~ iem. rzy a Wy- ltnlona słowiańskie; dziś Długosła-
górowanych cenach niepedobna się wa. Jutro Radzisłaya 

l Wschód s.łońca. o g. 6 m 26 dziwić, że jest ta.k wie u chętnych Zachód „ • ó „ 4 
na wzięcie gazowni w dzierżawę, bo Dłngość dnia " 10 " 38 
l d k ł Stan pogody.-Podług obserwa.cji opty-
epszy procent o apitału mog oby ka :a. Rittera, ul. Piotrkow!!ko. .Ą1! 85. 

chyb:i da'WaĆ wydzierżawieni>C składu TERMOMETR: Rano o g. 8, 3° ciepła. 
„ „ Połudn. o g. 12 60 „ 

monopolu" ego w Lodzi. Wczoraj o g. 8 w. 40 w 

Brak J"akie~okołwiek zrzeszenia Minimum ·a ciepła BARO- 752 najaizej 750 
'-' Maximum 6 „ METR: najwyżej -

bądź właścicieli domów, bądź loka- llygrometr 6ó%wilgoci. 
torów nie pozwala na szczegółowe Teatr Polski. Dziś „Lena" Jutro pierw· 

szy raz "Szaławiła" 
omówienie tej sprawy w liczniej- Opera i operetka łódzka. Dziś 

' • ''.I.. • t · · ,,Piękna Helena• Jutro „ Wesoła Wdówka" sz~;m gronie osow I wys ąp1eme z Bibljoteka stebelskicil. (Mikotajew-
odpowiednim pr~edstawieniem do ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
władz, gdy jednak ludność miasta wieezorem, w niedziele i święta od 1-ej do 

3-ej pp. 
nie może się bronić przedwko pła- Czytelnia pi•m Tow, „V'Jiedza". 

· · t b łl- · h Piotrkowska 103). ot war ta od g. 6 po poł. do 
C0nIU ntepo rze nego ca 1S.10rn ara- lO wiecz., a w niedziele i święta. od godz. JO-ej 
CZU, dlaczego W obronie nie wystę- rano do godz. 10-ej wiecz. 

· · t t"l Muzeum na111k-i i •złuki. (Piotrkow-PUJe magts ra r 11ka nr 91). Otwarte jest od 4ej po poła.dniu 
M. Tarski.. de 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 

1'&110 &Io 1 O wlecz. 

z unkfersyteta tołlrszawskleto. 

KRONl·KA. Dotąd nie jest jeszcze opracowana 
ścisła statystyki! studentów, uczęszczających 
na uniwersytet warszawski według narado- Przepisy budowlane. 
w?ści., W przybliżen}u t~Iko - według O• Gubernator piotrkowski, przestał w!a-
bhczen „~az. W~rs. -:wiado_mo, że około . dzom administracyjnym okólnik, treści na-
570 Polakow zapisało stę w bietącym roku, stępujftCej: .Doszło do mojej wiadomości, 
gdy w - r~ku zeszłym ?Yło tylko 3~. Na . że bez względu na rozporządzenie z dnia 
medycynie na I ro~u jest 93 Polah.ow na 11 czerwca r. b„ tynkowanie nolVych do· 
120 studentów, na 2-m 50 na 130, na 3-m mów odbywa się przed terminem przez 
52 na_ 130, na 4-m ~O, na 5 m 16 na 60. prawo przewidzianym. Jednocześnie oka­
Łączme na medycynie Polaków _o~oło. 250. zało się, że wiele osób. pociągniętych za 

N~ l:m roku pra~a znadJUJe si_ę 80 to przewinienie do o.Qpowiedzialności, nie 
studentow, na przyrodzie na 1-m kursie 12 przerywają i rzedwczesnego tynkowania no· 
na 3_0, na __ 2-m 1 na 12, n~ 3-m 5 na 20; wowzniesignych domów. 
na _fllolog1i. na poszczegol_nych kurs~cłt Pos t ępowanie takie uważam za nie­
zapisanych 1est od 2 do_ 5-cm. studentoy.r; dozwolone i bezprawne, wobec czego to· 
na 1-m roku ll?atematyk! 35-cm Pola~ow lecam Pl'Zf~dsięwziąć najsurowsze środki, 
na. 70 studentow. Wo~ole studentów hczy aby na przyszłość, w razie skonstatowania 
~mwersytet w_~rszawski około 2,500, w_ tern? tego rodzaju prz.ewinień, nie tylko tyn ko· 
Jak :aznaczyhsmy, 570 Polaków. Zydz1 wanie, ale wszelkie roboty na danej budo· 
p:zyJmowam są w Q proc. według ~osowa- wli . b~·ły ni.ezwł·ocznie wstrzymane•, 
ma .. Na m~dycyne prz~stano przyjmować Nast~imie podane ma być do wiado­
semma~zystow., Studenci Pol~cy s~ to !Ila- mllści pubiicznej, że w razie niezastusowa­
turzyści ze ~zkoł rządowych t z mektórych nia się do prawnych wymagań władzy, kie­
szkoł polskich. rownicy budowy, czy to właścieiele domów 

Z sąsiedztwa. 
X Z poboru. (c) Łódzka powiatowa 

komisja poborowa rozpoczęła wczora; SW(lje 
czynności, które odbywają się w lokalu biur 
powiatu przy ul. Zielonej pod nr. oo. Od 
daia wczorajszego do 17 b. m. włącznie bę· 
dą losowali i stawali do superewizji popisowi 
z gminy Radogoszcz z przedmieściami Bałuty 

czy upoważnione przez nich oi;.oby, na za­
sadzie punktu VI prze1 ,isów obowiązują· 
cycb, karaai b~dą w drodze administra­
cyjnej. 

Adres gminy żydowskiej. 
Wczoraj Pan Adolf Dobranicki wrę­

czył w imieniu łódzkiej gminy żydowsktej 
ks~ Arrybiskupowi Kakowekiernii adres w 
safjanowej okładce z napisem: .Jego Eks· 
cel!>l!~ii ks. Arcybiskupowi warszawskiemu 

„ 

D-wi Maks. Kakowskiemu z okazji pvbytu 
Jego w Łodzi dnia 14 października 19l:ł r, 

Oto treść adresu: 

11 Wasza Ekscelencjo! 
W imieniu łódzkiei gminy żydowskiej 

witamy Ci~ Najdostojniejszy Arcypasterzu 
i składamy Ci cześć oraz hołd z okazji 
przybycia do tego miasta, w którem prze· 
mysł jako potężna dźwignia ogólnego do· 
brobytu, łączy w jedno ogniwo ludność ~u: 
tejszą bez różnicy wyznania i narodowoac1 

Niechaj za ' duszpasterstwa Twego 
Czci najgodniejszy Metropolito, stosunki, 
łączące różne warstwy mieszkańców nas'Ge· 
go miasta, opromienia i nadal jutrzenka 
prawdzi wei miłości. 

Oby Wiekuisty błogosławił przez dłu· 
gie lata rządy Twe w stolicy arcybiskupiej 
na do~ro i pomyślność całego kraju!" 

'l'u następuje aforyzm puwitalny w 
hebrajsk m języku, (podpisano) 

Prezes zarządu-Adolf Dobranicki. 
Członek-Ezra Szykier. 
Wiceprezes Łódzk. Zyd. Tow. Dobr. 

St. Jarociński, 
Salon sztuki w Ł~dzi. 

Z inicjntywy artysty malarza p. K. En­
de otwartą zostanie w najkrótszym czasie w 
Łod.zi wystawa dzieł ~ztuki. 

Jak num komunikują spotkamy się na 
niej z najgfośniejszemi nBzwiskami artyo;tów 
pBlskioh. Współpracowoictwo i 'kiernwoic• 
two artystyczne objął artysta malarz H. 
Szo11ygliński. 

Ekskursja. 
(c) Jutro przybywa do Łodzi 46 uczniów 

7-klasowej szkoły handlowej w Warszawie, 
celem zwiedzenia tutejszych fabryk i Z3kła· 
dów przemyijfowych. Wycieczce przewodni­
czyć będą tr11ej profesorawie z dyrektorem 
szkoły na czele. 

W piątek uczniowie udad!llą się dla 
zwiedzenia fabryk do Zgierza, a w sobotę do 
Pabjanic. 

Piękny czyn obywatelski. 
Pani Stefanja Kohnowa ofiarowała rb. 

1000 (tysiąc) do istniejącego już przy 4-kla· 
sowej szkole handlowej łódzkiego Tow:uzy­
stwa szerzenia wiedzy liandlowej, legatu 
imienia męża Jej b. p. Samuela Filona Kohna­
dla uczczenia jego pnmięei. 

Kongr.es psychologiczny. 
Na międzynarodowy kongres psycho­

logiczny w BerliniA, wyjechała z Łodzi dr. 
Franciszka Baunigartenówna, przewodniczą 
ca Polskiego Tow. badań nad dziećmi. 

Z miejskiej komisji pollorowej. 
W dniu wczorajszym w biuracl1 ma· 

gistratu przy Nowym rynku nod N!! 14 miej· 
ka komisja poborowa rozpoczęła swe czyn 
ności przy tegorocznym poborze rt>krutów, 

Do połur.Jnia przyjmowano prośby i 
reklamacje, tyczące się sto' unków rodzin· 
nych popisowych, wszelkie doku me uty i 
metryki, odczytano listę osób, którym przy­
sługują ulgi wojskowe \~ slrnt ~ k ~tosunków 
rodzinnych, oraż określono zdolność do 
pracy rodziców i krewnych popisowych. 

Po południu rozpoczęło się losowanie 
które trwać będde d . piątku. W dniu 
wczorajszym wyciąl'?oęło losy przeszło 200 
osób, cyfra ta dziś wieczorem d9sięgnie 
600. (a) 

„Luna u 
Dwa wspaniałe obrazy stanowia atra· 

kcję obecnego programu: „Pogromczyni 
źmij- ze zlotei serji „Nordisk" i ,,Stłuczo­
na waza• (dziś po raz ostatni) ze złotej 
serji rosyjskiej. Obr1'z ten zwłaszcza za­
leca się pięknym liryzmem scen i subtel· 
nością gry aktonkiej. 
Związek zawodowy pracowników ple• 

karskich. 
Zebranie kwartalne pracowników pie­

karskich odbędzie się dnia 19 październi· 
ka rb. w niedzielę o godz. 2 190 poł .. w 
saJ.i resursy rzemieślniczej przy ul. Wi­
dzewskiej N~ 117. 

Newe banki, 
Prócz filji domn bankowego H. Wawel­

berg, od Nowi>go roku powstaje również w 
Łodzi oddZiał ~Rosyjskiego Baaku dla han· 
dlu zewnętrznego". 

Kuczk;. 
Dziś wieczór rozpoczyna Sif.l u zydów 

święto szałasów („kuczki "). Trwa ooo przez 
d11i oś.m, z których pierwsze dwa i ostatnie 
dwa dni są świętowane uroc7-yście. 
Łódzka Straż Ogniowa Ochotnie.za. 

We czwartek, dnia 16 paMziernika r. 
b., o godzinie 7 i pół wieczorem odbęrtzie 
cię ćwiczenie I-go otidział:u w domu rekwi· 
zytowym tegoż oddziału. 

Przym~ozki, 
Od kilku dni mamy przy~rozki i nocą 

bielą one dachy domów, mostki i chodniki 
śniełną wn.rstw11 szronu. 

Upadek. 
Pracujący przy budowli na ul. Zagajni· 

kowej nr. ·2, murarz, Wladysław Prontozak, 

-·-, 
lat 24, spadł 1 B·go piętra na bruk, przy• 
ozem uiegł złamaniu lewej rł}ki, oraz dotk11• 
wym obraieniom głGwy i całego oiała. 

Pogotowie odwiozło ~o w atani~ ba•IA 
oi~żkim do szpitala św. Aleksan~~a~ 

Teatr, muzyka i sztuka~ 
Teatr Polski 

Diiś „Lena•. 
Jutro w czwartek po raz pierwszy ory• 

ginnlna krotochwila w 5 aktach znako~itej 
naszej spół'ki Abramowicza i Roszkowskiego 
p. t .• s~aławila•. 

Krotochwila powyższa, .grana obecnie w 
Warszawie cieszy się nadzwyczajnem powo• 
dzeniem, jest więc nadzieja, że i w teRtrze 
Polskim zawodu nie zrobi. • 

Obsadę stanowią ppA Jasińska, Jarocka 
Chrzanowska, Leonowicz, Niemirycz-Bara• 
nowska, oraz pp. Zborowski, Kołakowski, 
J ~rszewski, Puchalski, J.abłoński, Machalski 
i Pawłowski. 

- W piątek efektowna sztuka J. Ko• 
rzeniowskiego p. ' t •• Karpaecy górale". · 

Opera i operetka ..ł'ódzka Konstanty• 
1 nowska 16, 

, 
- Dziś po r&z trzeci dana będzie 

prześliczna i arcykomiczna operetka J. Of­
fenbacha .Piękna Helena~ w inscenizacji 
Reinhardta z pp. Horbowską w roli t) tu· 
łowej, która na dwóch pierwszych przedsta­
wieniach3podobała się ogólnie, i na której 
bawiono lilię znakamicie. 

Jutro odegrana _zostanie po raz drugi 
jedna z najpiękniejszych i f najmelodyjniej• 
szych operetek Lehara • Wesoła wdów ka·. 

- W piątek po raz 4 „Piękna Helena• 
któr!l po piątko w em przedstawieni u na czaś 
jakiś llejdzie z afisza, ust'ępują~1 miejsca bie­
żącym nowościom sezonu operetkowtigo. 

- W sobotę po połurlniu o godzinie 3 
po cenach najniższych (krzegła po 40 i 50 
kop., loże bliższe po rb. 2 kop 50 - dalsze 
po 2 rb., balkony po 25 i 30 kop„ g•\ierja 
numerowana 30, stojąca 10 kop.) dana bę­
dzie znakomita opdretka Weinbergera "Ro­
mantyczna żona• z P„.Rogińską w roli tytll· 
łowej. 

WiHct:orem do raz pierwszy dana bę• 
diie zawsze mile słuchaną opere.tka w 3 ak· 
tach J. Jurno "Krysia leśuiczauka", któ.ra. 
cieszy się olbrzymiem p<Jwodzeniem na wszyst· 
kich scenach stołecznych, operetkowych, a w 
Warszawie w teatrze ,;Nowości" grana była 
przeszło 150 razy. 

Obsadę tej przepięknej operetki tworzą 
pp. Rogińska, Brochwier, St. Claire, tlórska 
oraz pp.gSzczawiński, Ochrymowicz i iuni. 

Koncert p. Otlówny~ 

Jutro, w czwartek, odbędzie się w „ Lu· 
tni" zajmujący koncert utalentowanej śpie­
waczki, b. primadonny opery łódzkiej, pan· 
ny Marji Ottówoy, która po krótkiej gości­
ni1:1 w... niegościnnej Łodzi, opuszcza. ją, 
wracając do rodzioriego Krakowa. 

Benefisowy pen wieozór młodej arty­
stld zasługuje na poparcie; nie wątpimy, że 
v.gromadzi on sporą ilośó wielbicieli i wiel· 
hicielek jej talentu. i 

Koncert Chejfeca. 
Skrewił w roku ubiegłym Chejfec, po• 

mijajl\C w swojem tournea artystycirnem na­
sze miasto ... W tym roku dyrekcji p. Rubin· 
steina udało się zeszłorocznyabłąd naprawić. 
Młorlociaoy artysta, fenomenalny skrzypek, 
którego talent krytycy muzyczni nazywają 
wprost geojalnym, da się usłyszeć w Łoda;i 
już w nadchodzącą oiertzielę, w odrestauro· 
wanym teatrze Wielkim. 

Wiadomość o tem wywołała sensacjt 
w szerokich kołach naszych melomanów, i 
tyc U którzy przed dW0'1Ja fila ty l dwu krotnie 
wy peb1iłi salę Koncertową, i tych, którzy nie 
mieli jeszcze sposobnośd usłyszenia tego 
prawdziwie cudownego dziecka. 

Nie dziw przeto, że kasa biletowa . w 
&kładzie instr. muz. Friedberga i Koca 
(Piotrkowska 90) jest od dui kilku.,, w. O• 
blężeoiu. 

z teatru. ., 

Opera i operetka łódzka. 

„Wesoła wdól.Yka0~ 
ilperetka w 3-ch uk tach Lehara, 

I 

Zaimprowizowana • na prędce" wczoraj­
sza premjera w operetce 1108iła wszystkie 
zuamioua .i111prowizacji" i to„. pozbawionej! 
natchnienia. 

TrudtH> byłoby serj-0 tral\tow116 tic1:1:1i 
wczornjszege widowiska. skoro reżyserja i 
sami nrtyśd łlia brali na serjo swyćll ról. 

Nie wiem, oo zmusiło dyrt>ltej~ d~ daniai 
już we wtorek nowej J'rerujery, po· ttla7.-0foio 
wystuwiooej w sob.otę „Pi~' nlłj Heleaio", .ale 

„„ ł..! 
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ło stwierdzam z przykrością, że pośpiech nie 
•saedł na dobre pod żadnym względem. 
Jla lraidł\ 1 gTanycb j11ż 7-8 operetek aja· 
'wiłolty aie wczoraj n i e m n i e j s z n liczba 
widzów, a azkoda doprawdy tak pięknej ope• 
r-łki, Blkoda koaztów i daremnego wysiłku 
1rty11tów na rezultaty z góry chybione. 

Szkoda wielka, bo p. Rogińska mogłaby 
h7ć ldealo" wykonawczynią roli Hanny 61au· 
Yri, p. &iczawiński doł1koDałym hr. Danielem, 
p. Saint-Clair'dc11konałą Walentyną, p. Gro· 
dnlcki doskonałym bar. Zetą itd. iłil. 

Idąc do teatru, spodziewałem elę zoba· 
czyć popis tej wyjątkowo dobranej obsady­
Mlos-zawiodłem się nawet .•• na p. Rogiń­
ski ej, doMkonale przygotowanej ale, którą 
nieprzygotowanie partnerów co chwila wytrl\· 
cało z równowagi. 

Po gruoto~nem opracowaniu • Wesołej 
wdówki" przez zespół wczorajszy, R więc za­
pewne„. po nastepnem pn:ędsta wieniu, chętnie 
11ozPgółowo &dam sprawę z reiultatów p r 8-
c y, z pe w n e g o wy sił k u ar ty e ł y­
c z n ego. 

Improwizacje uznaje tylko w poezji. 
Konrad Tom. 

Zgon 1asłużonego obywatela. 
Smntua wiadomość obiegłR dziś rario 

nasze miasto i bolesnem echem odb iła się w 
SZPTokich kołnch łodzian. Rażony atakiem 
npoplektyctnyn1, Z!'larł adwokat przyp;ęgły 
ś. p. August Raubal. 

Śn1ierć nieuhłagnna zabrnł1l nhszemu 
minst_u _ jedne.go z najgodniejszych, najpoży­
tecznteJszych rbyw11teli, pozbawiła szereg 
~rrnw i instyturji najgorliwszego rzecznika 
opiekuna i!.doradcy. 

W sile wifkU m~zkiego, be w 54 :oku 
~ycia, w_ rozkwicie działnlnołoi społecznej i 
f1lantropl.Jnej iszedł z areny życiowej niestru­
?lony oracz i s1ew(.'a dobrego ziarna. Plon 
]ego długoletniej wielostronnej pracy w eze· 
regu zr:iłoto.ny eh p :zezeń ;nstyturji, w popu. 
la.ryzowaneJ przezeri wiedzy, w dorobku pu­
liłlc)·_stycznym i t. d. i t. d, - będzie trwał11 
pnm 1 ątk~ po tym spartr.ńskiej skromności 
rnężo. 

W S7ystkie niemal instytucje społee zae 
. fila tro_pijH:. łódzkie, wszystkie Stowarzys:;ie. 

1111>, Zw1ązk1 J Korporacje dobijały BifJ 0 cen• 
ny współudział ś. p. Augusta Rauhala. 

Pod7.iw bnd~iła powszechay Jago nie­
strurlz?na. gotowość Płużenia każdej d8 brej 
1praw1~ 1 . t) l~o przy Jego niewynerpaoej 
skarbnicy sił f1zyoznycb i duchowych moili­
WI\ było praca tok wyt9żoua i wieltJ11łroona. 

Niepodobna pod pierwszem wr•ieniem 
~charakteryzować i ooenić tę działalność tak 
)llk onn na to zaełnl!wje, trudno również 0 • 

gnrnąć c11łoka?.tałl tej pracy; na razie mote­
my tylko wymienić najważniejsze placówki, 
aa k~ór~ch zmarły od1nac1ył ei~ wybitnie, 
wym1~n1am~ instytucje, kt6re najboleśni&j 
~~~ 1:11c powmny zgon ś. p. Augusta Ran-

. Łódzkie Tow. 1 1 ożyc1kowo-oazczędoo-
śc1owe (_M1~ołaj1o1weka 31), którego 1marły 
był znłozyc1elem i od wif1lu lat pł'ezeaem za. 
rząrlu. 

Ł~d~kie ohr:ześcljańskfe '11-wo dobro· 
czynuoec1. 

Łórlzki oddzinł warsz. Tow. prawnic1Jego 
(członek zarząd u), 

~ódz. 7 klasowa szkoła handlowa. 
'I ow. budowy tan ich mieSBkań Na121 

DacTI •. • 

To~. kra~ezuawcze i wiole innych. 
. Dz1~łalaosć w dT.iedainie .koopera&yw, 

rlz1ał11 ln ?_só peda~ogiczna (wykłady prawa i 
ekoo6mp P?J1t.-społee.mej), działalność aa 
polu praw111cze.m, udział w niezlic2eayeb ck­
lcgacJucb, komitetach i uadewszyatko ta ci· 
cha ~kromo~, unikająca rozgłosu fllantropjci 
któreJ doświadczyły si.łki biedaków -wsayst· 
ko to splata się w niewi~dolłcy wieniec 
chwały dla ś. p. Aagueta łtaubala 

Spokój Jego zacnej du&•JI •.• ' 

Straszna katastrofa 
w kopalni węgla. 

LONDYN. O strasznej katutrofie do­
D?HI\ z ~ołudnio~~j Wałji, w lkepaln;a„ U­
mver~11ll .w pobh~u Cardif nast1tpiła straez· 
na eksplozia skatk1em aapali!nia •iQ pyłu W"· 
glowego. " 

. W cbwi~i .wyłmehn praeowałe w kopał· 
n1 ~oo .górn1kow. Wejście do lopal1i „. 
waliło się. Odd&iał ratunkowy, wysłan ~ 
szybu, dotychr~s niA wrócił, Y 

LON_DY.N. Wiadomości, nadenłe w 
dalszy~ ciągu v Cacdif gło-., i9 oddr.iał 
ratownrcsy sdołał wydoh,e b7 gerników. W 
ganku. centrlłlnym znaleziono 110 łr~. 
~r.nJr Je&if".Ze 200 g~r11ików. Caę'ć trapów 
Juz wyd~b,rto. ~ny górników przerwały kor­
don pohcy)uy i wiar!!a~y do half IDMBJllO~ 
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wej. Rozgrywajfł si~ straszne soeny roz• 
par.zy. 

LONDYN. Według ostatoicb obliczeń, 
w chwili katastrofy w kopalni „Uoiwersall" 
pracowało pod ziemią nie 700, lecr. 900 ro• 
botników. Wobec tego, że dotychcne wydo­
byto 327, przeto w kopalni znajoufe się je• 
szcze przeszło 500. 

Nif ma nadziei uratowania nieszczęśli­
wych. Oddzi :. ły rntownicze czynifł bohater­
skie wysiłki, lecz bezskutecznie. 

LONDYN. Douoszą z Curdiffu, że pra­
ca ratnnkowa w kopalni „Univ"1rsal" trwała 
dQ I óźnego wieczora. Po~ar uniemotliwił 
ratunek. W kopalni b) ło 921 górników, ura· 
to wa no 436, zginęło 485. P1 zed wieczorem 
wydobyto e~zcze 21 tn1pow. 

CAROi. Według ostał• 
nich obliczeń podczas wy• 
buchu w kopalni „Univer• 
sal" zginęło 418 górników. 

Ogranic;enie żydów. 
w warsz. eGazecie Porannej• CZ}ta­

my, co następuje: 

.Jak wiadomo, wniosek Tow, Kredy­

tO i\'ego m. Warszawy, w spr.iwie ograni­
czenia liczby reprezentantów żydów do 20 
proc„ uchwalony w grudniu r. z., utk6ął 

w ministerjum finansów, które zażądało 
nowej opiuji generał-guberu11tora warszaw­

skiego i ministra spraw wewnętmych. 
Obecnie irndeszła wiadomość z Pe­

tersburga, że minister Makłakow, powołu­
jąc się na ogrrnic%Dif.l żydów w uchwało· 
n_ym już w Dumie i w Radzie Państwa 

projekcie samor~riu miejskiego dla Kró· 
leilfwl\ Polskiego, zawiadomił ministra fi­

nansów, iż rn względu na ważMŚĆ tej 
sprawy uznaje za konieczne wnieść ją pod 
rozpoznanie Rady miajetrów. W łakim 1ta· 

nie rzeczy ministerium finansów uznało 

za 11ie11będne wstrzymać wybory reprezen. 
tantów do czatu roztrzygnięcia tej kwe­
stji w RRdzie ministrów". 

Sprawa Bejlisa. 
Ballanie •wiadków. 

Starsl'iy urządnik de azczegóJuych paru­
cze1'1 pny generał gubernatorze kijowGkim, 
Merder, zar:sądzaj!łcy sprnwnmi wy:rn1mia moj­
żes1owE>gc, zenał, że Znjcew ehireł się w 
1911 roku o pozwolenie ne otwarcie w ste· 
łewym pokoju przy załotanym w jego fa.liry• 
ce schrouiekn dla ży1l6w, domu modlitwy. 
Mer1ier, wyd1'legownny ns miejice, zeznał, łe 
Zajcew zbudował formalni\ mur()waną dwu­
piętrową bóŻllie9. Na ot wu nie bóźnicy gene­
nerał·gnbernator nie }Joz ·· olił. 

Płet między p~adłościami Zajcewa i 
Marra z\mdownn~ nietłaWDo, wcześniej posja.­
dłości te nie były rozgrodzone. 

Kiedy Mertłer p-0 dołrnuniu oirl~dził wy­
chodził jut z fabr) ki, komisarz, który mn to· 
warzyszył, powiedział, że przy fabryce Zajce· 
wa mieszka dwóch cadyków: Etłioger i 
Landau. 

Archimanclryia Łurry Poczajowakiej, Aa­
tonClal opow~da o mnych om w przeal'lłMei 
wypadkseh zamęczuia dsieoi chneicijańskioh 
przez żydew, Wjłieza w lioebie ofiar i 111~­
czennika Gabryela, przełłlltawia dokumenty do­
tyczl\Oe dwóek wypadk6w aabó}4wa w wieku 
XVIII. Raeeanicy powoda cywil11ego Żl\dlliilł 
dołf\<iZenia iy~ dokumentów do sprawy. 
Przeoiw.l\o dołączeniu wypowiada lliQ prckura­
tor. W clyshsji, która r&swineła •it w tej 
1pnurie, Karabcaewskij oświadcH, Ae Bie zna 
doklłme11tów. Presea s\du robi awacę, że 
świadek mówił o nłeh. Kareboseweklj odpo­
wiada • Oeb, on mówił wiele•. Zamy1łow-
1kij prełes\oje, dopatrająo ei~ w tycłl Błowach 
braku &1ac:unku dla osohy d11ebownsj. 

Załytany o stosunkach łycł6w de chrse· 
6cijan świadek oświadcza, łe 1•1 by Jli-ia 
rozwarła ei~. to anale:Dono by wiele łodli, 
łych, których saa.ęcsy-li ąd1i. kriadełi. se­
ma&je, łe jało łyd 1 pechockui• pr.,;.ł 
ehrsest w d1ie1l,tym iokll łpcia ł pamięta 
pueakogł lłaruyeh, •Y wystrnsał li~ łly· 
dów. 

:Rołlołnit • fabr7ti lajcewa, Papeak, 
1e1Hł, łe uieoi bawll1 ... „ plaeu falfą· 
HDylll. 

Ry•n Galka sezaał, Aa pr~ał w 
feltr~e cło pohwy hteco roh 14, robił 
właanemi Dantftiami, Mlbe IJlbrał .-.-..e 
1 fabryki, Do roboty w~ w kwi.taki i 
edMedł w maju, łJ• nena ...,_..._ llffła· 
wił, k&e ...._ połolaa rdiiifl, lłoł!leaa­
DO Głlloe nłtf1 IJll1łlh, Hóre ft ~ 1a 

•woje. 
Jbt09JlłłJ ,.,..„ „ ......... „ ........ 

że Gulka nie nocował w fabryce, a wycho• 
dząc w pi"tek wieczorem wraoał w niedilieło 
ranu. 

Swiadek Bzoeereon zeznał, że handlował 
tranem w pobliżu fabryki, stołował sio u 
BejliBR. O zabóJątwie Juszczyńskiego dowie· 
dział siQ z gazet. Brnt świadka utraymuje 
cheder, kuzyn jego jest rabinem rządowym, 
ojciec-rneźn i ki em. 

Następnie skonfrontowano Gołubiewa i 
Dob7ańskieęo. Dobżańskij oświadczył, że w 
pobliżu jaskini pił wódkę z Antoo-ł>\1 em, kia. 
dy podszedł do nich Gołubiew i inny stu­
dent. W rozmowie 11 Goszczyńskim Antonow 
powierlział, że zabili nie Żj dzi, trup lehł 
prier, triy dni znwiniQty w dywan u Czebiti· 
riakowej. 

· Gołubiew twierdzi kategoryeznie, iż Do-
bżsńskij powiedział wówczas: "Bej lis mój 
pri-yj11ciel, 11 ,1a jestem głównym świadkiem 
w jr>go sprawie. Bejlisa nie ekdj\-eam Mar· 
gol rn powiedział". 

Podczas powtórnego badania student 
Golubiew etwierflził, 1ż Pawłowic!, autor 
proklnmacji, ro11rznc1.1~yeh na cmentarzu, był 
wyrzucony ze zwi~zl;u .Orła Dwu~łowego• 
za pijaństw~ i siosuuki se złodziejami. 

Zacharowa ni Wołkiwna, przy koufrou.• 
tacji z Szachowskim z11przeezR, jakeby mówi• 
ł1.1, iż widaiałR mę~rzyzoę z c:11arnl\ brod,, 
który zagnał .And1 zeja do cegielni. W oegiel· 
ni Zacharowa nigdy nie była. 

Telegramy. 
Tele.aramy ag. W. A. T. i wlasne z d. U/10.) 

Kompromis. 

PETERSBURG Ciłenek etron&iotwa 
kadet\łw, Czełnokow, w wywiad1ie z lizien­
nikarzami oświadczył. iż porozumienie 
między kadetami i pa~dziernikowea"1i pod· 
czas nttdchodzącej sesji możliwe bjdzłe 
pny wyłączeniu spraw wszelkich ograni­
czeń nuecfowych. Sprzyjl\jącem gruntem 
dla porozumienia jeat rehrma 1nrnorz1ldU 
mi-ejskiego i ziemskiego. 

Pożar cementowni. 

ROWNO. Spaliła się w Zdolbunowie 
olbrzytoia fabrvka cementu. Straty wyno· 
szą około 2,0tl0,000 rb. 

uV„turne". 

HAWR. Kucharz parowca • Volturno• 
zapewnia, ż~ poż~r wywołał pod~flżny 
przez uu-een1e f>ap1eroaa do 1khldu pro­
wjantu. 

Katastrof• w ko11alnl. 

LONIJY~. O slr1tsznt-j katutrof~ w 
kOf)ftłni „U„iversałt• dC>11osz~ jeuoze, że 
wyd-0byte praez oddz.iały ratownieze zwloki 
Zlllłf pa&ych robotników są z4eiormowane 
do takiego stopnia, iż niernożllwem 
jest lliwierdzić ich osobiaiość. Praca od­
działu ratownicz&go wytlała bardze aie· 
wielkie rezul'8ty. O godz. 1 w nocy na· 
trafiou na żywego robotnika., w gol!łzinę 
póiaioej znałezieao j~zcze dwóc:h, .którzy 
cudem nuli imierci. 

r Hrabina i pokoj6wka. ..... -~ '' 
'IT" 

WlLNO. Z pafacu ordynatowej Kle· 
mentyny Janowej s Potookich Ja.r. Tysz1de· 
wiczowej przez okno wyrzucony list, 11aa• 
.tresowany do konsula fraacusllłego w War· 
ssawie, trafił w ręce policji. Okazało się. 
że liat teo napisała po*ojówka brabłny. 
francuzka, Anna Sabat W liście iałiła sit 
Ae hrabina nie wypuezeza jej z pałacu, 
głodzi ill i znęca się. Sabat nakoniec pro· 
&iła konsula, ażeby j~ uwolnił, gdyż w 
przeciwnym razie popełni samobójstwo. 
Sprawa oparb sif) o prokuratorcl, który na„ 
kazał policji pr.zeprowacheuie badania, eo 
też rozpoczęto. Hrabiny jeazeze nie bada­
no. Co 1eznała Sahut, niewiadomo. 

Słu.3ba pałacowa twierrłzi, ze Babuł 
jest hir.tel·yczką wogóle i list do konsula 
wyeto&-0wała w przystępie bisterji. . 

·O. 
Pod gruzami tunelu. 

TOKIO. Pod .Faku11hima zawalił •ił ta­
ael. 10 robo\aików soekło 1abitych, U. cit*­
ko rannych. 

Nowy teatr. ~ 
Istnym ,czarodziejem• okazał się zna• 

ny z energji i zabie~Jiwoeci dyrektor łea· 
tru ,Colosaeum• p. Kurłand, który w et„ 
gu nieapełna dwóch miesi9ey, po zamk~· 
ciu świetnego sezonu lewego, zmienił wy­
gląd awoje10 łea.tru aimowe~o do niepoz· 
nania. 

Jeszc&e widzimy w tem olbrzyllliem 
zahudewaniu dziesią.tti rąk, praen~eycb 
nad wykoiiczeniem całości: cirili, ato)&l'%f1. 

śla1an1y, malarzy, tapicerów, elektrotechni· 
ków, monler6w, s21klar1Jy i innych rzemie'ł· 
ników. 

Je4nak~e Sił to już ostatnie dolkni~eia 
~k mislrzówj ciziś--jutro ucichn\e odlJłoa 
pracy, a w piiµek wieczorem usłyszymy 
pierw&ze tony muzyki na inauguraoyjaem 
przedslRwie.1ju, 

Teatr,-jak już rzekfoimy, wydl'.je si' 
JIUpelnie nowym. Od ulicy Zacllodniej wi· 
ta nas okazały portyk, wiedlley do r01le· 
głeg& foyer, poczekalni i szatni, skąd prze· 
chodzimy fło piękuie pomalowanej i gu· 
1towoie ozdnbionej kwiatami i girlandami 
wiaowni. 

Znamy ją, a jednak nie poznajemy. 
Wzdluż śe-iany-azereg wygodnych sympa· 
tycznych lóż, obitych plu1nem,-p6ł otwar­
łycłi, pół za.mkniętycb... dowoli, jak kto 
chce. Dokoła lustra, lampy, żyrandole. .• 
. . .z iÓrą łysiąc lampek tilektrycznych róż· 
J&ej ilośei aiwiec aałewa lokal morzem świa· 
tła. 

Całoić c1yni efektowne wrażenie płer· 
WIZ8ł'łltJdnego ngranicsnego .etablislle-
ment•u•. 

baugar~yjoy program, jak się dowia­
tłujemy, składa się z wyborowych sił ka· 
buetowych, z Neregiem znak:omhych atl,"&• 
kc1Jayeb. nnmerów. 

Otwareie teatru .Colosseum"-nieod„ 
wołalnie w piątek. 

~ .' Żołądkowo-chorym 
' 

LONDYN. Z Cardif ~eR0!9.1ł, te ,._ ~ 

tlaiał ratewniea1 ma jeuoze do pnehyeia 2 t 
miłe Hgit-lskm, zanim dotrn do oglliakr\ po- ~ 
toro. Wnełka nadzilłja uratewauia zasyp&• Il 
ayełl w liczbie pue83ło 560 }eat wykłu· 

w różnyca objawach ich dolegliwości 
(katar żełądk11. i kiszek, obstrukcja, 
zaw:roty głowy, gazy, zgaga i t. p.) 
ysk.aśe ekutecsny ś~odek domowy. 
Zgłosić się można od. g. ~-ej do 8-ej. 
.Adrea: Ko11.sta11ty11owska Jł 50 m. 19. 
P. S. Z.pynnta lietowae z dołącze-
11.lem ~l'l:i na odpowiedź nadsyhi<l do 
I-ej .Filji poczt. 1ft 29, Łódź G. 1927 

czo11a. 

Giełda warszawska. 

Cuki na Berlin • 
4% Beała Pa~atwowa . • 
~· P~ed:a Wewnttrzna z ltOf) r •• 
1% P&ł)ma 1J ewnętnaa z 1006 r., 
1% Poj. prem. I em. 1164 r. • • 
i% Poł. prem. II em. 1668 r. • 
1% Poi. prem. Silachecłta • 
ł.lj,tj laty Zuławne ZiellMlkie • 
4% Lil~ 1'3atawne aiemskie • 

• 
• 
• 

• 

I I 

I • 
I • 

1% Li1ty Zaetawne m. Waraawy I 
~hf, Listy !k!Ka-wae m. War&HW)' •. ( •: 
Il Litriy Zaaiaw1ae m. PM&owa 
~sS :w.ty Zaetane m. bodli 
'S ListJ ~9ta.wH m. h>dzi VII ser. • 
1łank D1skoMC>wy Wan1aw1ki • j 

-Bank Hmullowr w Waruawłe. •. • 
But Handlowy w Łodai • ~ i 

Ab;e Lłlpop, Bu i ~ • 

.ilete lakładów ~ ·: I .· „„ lt. R-zlllki i 9-ka • • 
!We •kładrltw ŚłracłacwWddl 

• :t=:: ; .. : ~: 

War11awa, d. 15 października. 

ł6..ł0 
9a.i0 

487.­
as.o·­
s~.-
H.1o 

Q0.40 
84.M 

92.~0 92.75 

477.-
370.-
315.-

85.70 

89.40 89.90 
83.65 

4'33 50 

127.?5 
144.75 

I u.8.-
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Ze świata. ZD-krotny morderca. Potrzebny uczciwy z dobremi świadectwami 
Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

(-) Losy górnika polskiego 
W Amer.ce. Z Nowego Jorku douoszl\: 

Pued ki!~uma dniami aresztowano w 
Nowym Jorku Henryka Spencera pod zarzu­
tem skrytcbójcaego morderstwa na osobie na­
uczycielki tuńcn Mildrerly Y t> xroat. 

Stróż dzienny, kawaler. 
Zgłaszać się: ul Targowa Ji 1-S, do kancelarji, 

„Miłaśt i DDiwiuenif Górnik polski, Jan 'i'omaesewski zoetał przed 
8 dniami po ra11 trzeci zasypany w szybie 
kopelni .Continental• w Pensylwanji, sLnt­
kiem lego, że nabój dynamitowy wybuchnął 
pnedwe11e&nie. Tomauewski, który juł dwa 
rasy wyszedł cało z podobnej katastrofy, uie 
stracił i tym razem ducha. 

od godz. 9 do 10 zrana. 
26g 

Przesłuchanie zbrodniarza trwało bez 
przerwy 14 godzin. Nie chciał oo się do ni­
czego przyznać, po 14 godzina eh nareezcie o­
świadczył, :ie p(lpełnił razem 20 morderstw, 
B tego dwa ua policjantaeh. któray go przed 
laty aresztowali. Zezn~ł dalei, że zazwyczaj 
kobiety obrabowywał, 11 potem mordowllł.P,ył 
cztery razy żonatym; wszystkie cztery żony 

zamordował. 

~il~ty WilJłOW! I• 

Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi­

nistracji „Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. Rzeczywiście ro kilku dniach usilnej 

pracy ratunkowej, zdołano wbić do zasypa­
nego szybu rurę, przez którą wprowaclzouo 
na dół przewód telefoniczny, a następnie po 
stwierdzeniu, że Tomaszewski ~yje, spuszc?.o• 
DQ mu przer.i rurę żywuośó i napojti. Po 8 
dniach wydobyto z pod ziemi Tomaszewskie· 
go, któ y miał się tak dobrze, iż nie chciał 

pojechać do szpitala, lecz udał Pi" do ro· 
dzioy. 

i karty adresowe 
Był już po;irzeduio karany wię2ieo1em 

i to za drobne kradzieże. W więzienin ob­
chodzono i,iię z nim w ten sposób, ża kiedy 
wyszedł na wolność, przyczlłm otrzymał 1 O 
dolarów, pragnął krwi, aby się zemścić. Z 
o'rzymanych 10 dolarów kupił sobie za osiem 
rewolwer i popełcił pierwsze morderstwo. 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUIUłRnlfl 
Poszukuję posady inkasenta, 

agenta lub magazyniera. 

'rłumy odprowadziły go pośród owacji 
do domu. Dzielnemu ~órnikowi ofiarował ja-
1.iś impreearjo znaczną kwotę za • tournee• 
w teatnyk11cb, lecz Tomaszewski, aczkolwiek 
«:••ale nie •amożny, nie przy}l\ł tej oferty. 

Po hżdej 1>.brodui popełniał jakąś drob­
DI\ kradzież i to tak, że go przyłapywano i 
osadzano w więzieniu, wskutek c1ego oddala 
zawsze od siebie podejrzenia. 

J. GRODKH 
Widzewska 106a. 

L 

Przyjmę przedstawicielstwo w brauży kolo­
njalnej, tabacznej lub żelaznej. Duże do­

świadCZLl!iel Rutyna handlowa! 
Oferty sub .Ha.ndlowi•c" w a.omin. „N. Gazety 
Łódzkiej•. ul. Przejazd li 1. 254-6 

(-) .lak Niemcy oszczędzają. 
W powiecie Elbląskim w Prusach Zachodnich 
istnieje stowarzyszenie knewieni,1 oszczędno· 
iei pod nHwą • Kreissparverein El bi o~~, To­
warzystwo to popieraj!\ gmioy, wfaściciele fa· 
bryk, rozm'.lite stowaniyHenia i powiatowa 
kasa oszP.zędności. Stowarzysuoie to urzą• 
dz!l między iunemi lo;ow"nie pr~mji dla nnj· 
gorli wazycł1 ciułaczy. 

Nanczycielke Vexroat zamordował po 
obrabowaniu jej. Zastrzeliwszy jl\, położył 
1włoki na azynach ko Jajowych . . 

Czy doprawdy ? PoHoja zdołała już podobno stwierdzić 
że prawdziwe nazwisko zbrodniarza brzmi: ' . Robotnicy! 
Edward Goorl. , • • -a Pani }encze nie utywała krell!U 

Zbrodniars zakończył swe seznan\a sło· tak barezo r$Z.pC!wnediaione110 na 
~ całej kułi zie~ z niezawodlrym Żądajcie „Nowego Słowa" 

u erzedawrów uliumb, w kDllYkath I 
wami: 

Kto uzbiera oszezedn1>1foi na 15 marek, 
otrtymuje 1 los. Z.. rok 1913 wyznaczyło 
stow11rzyszenie 112 premj! w wysokości 6 do 
100 marek, 

Jestem zbyt znużony, aby sobie inne 
morderstwa przypomnifć; muszę się wyspać. 
Gdy sobie odpocznt, to może opowiem coś ffl 

rezultatem, Wydatek niezl!aCZ'RJ, 
• a kllrzyść wielka. W szelłlie piegi 

· opalenizna, plamy, pryszcze, Wl!S-
11 ·ry i liszaje Batycllmiast bezJ'loWr 

. tnie znikaja. Dla uniilmi-Ocia naśła­
dewnictwa · spn:edaż tylte w skł więcej. 

.... dach aptecmych na 
Wyszedł Jii okazowy (eona groszy &ześć) i za· 

wiera treść następującą: 

Oprócz tego krzewi stowarzyszenie oaz- ~ 
1· zędność w towarzystwach młoclzieży, dalej ; 

SPRZEDAŻ i KUPNO h Nawrot N2 54, i Konstan-
tynowska 75. 

Od Redakcji.-Liat otfl1arty posła Eug'11ja­
sza JagieUy do robotnikÓflJ.-Co dalej?- Ku od· 
b11dowie.-Rvch stra}kowy.-Akcja ubezpieczeniowa.­
Kronika. puez urząda!lnie kas drobnych oszr~ędnośc1 ~ 

przy szkoł11oh i t. p. ~ 

załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka­
miński, ul. Przędzalniana 87a. 

Cena u &łeik 50 kop., mocnie)a 
75 Rop. 

Popierajcie prasę robotniczą! 
~ 

Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
informacyjny. Popierajcie „Newe Słowo"! 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz­

nych i zlotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentydę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 
~ ~ ' - - .:t - .· . 
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c= Drogą do majątku jest oszczędność. 

11-gie Bałuckie 

TO(I). .Pożvczkocuo · oszczednościo(l)e 
Ul. Łagiewnicka M 29 (Rynek Bałucki). 

Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb. 000. Przyj­
muje oszczędności, począwszy od I rb., jak członków To­
warzy~hrn. tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
od 4 proc. do 6 procent. .Binro otwarte w dni powszednie 

od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Głogu, T. LipińskL 

..... 
CD 
Ut -

~\łl\tl .. \ł/\tl\t/\tł\91. ~ 'łl\fl~l~łl~ 'tl\llQIQIWW\łlQl"1'1~ 

i M e[larnia ~. ~a u~iń~~ie~o i 
·~ została otwarta przy ulicy Andrzeja M 4. Wy0aje śnia- ~ 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. S 
~ 1654.-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ „,,. ' ~· 

~l.ł~l.ł'l."l.ł\l.6\1.6\l.ł~l.ł~&l.~l.6~1.~l.·~l.ł\l.l\1.ł\l.ł\l.~l.6\l.ł~~l.·~l.~I.•~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t P I E R W S. Z A t Ó O Z K A C H R Z E Ś C J A Ń S K A .,_,~ 

~ 

~~lie m~tna ii' u~rat tanio i ełe1ao[ro1 § 
W świeżo otworZOf!Jm magazynie 

.- Ne SZMAJEWICZA -przy ul. Piotrkowskiej N! 126 (róg Nawrot), 
gd1ie są na składzie ostatnie. nowośei jako to: pnlts angielskie najnowszego 
wyrobu (Szuwałow) od najskrorneiejs.zych do najeleg0nt.szyd1, kostjumy, spód­
niczki, palta pluszowe, po bajecznie tanich cenach, ponieważ właśc1c!el jest sam 
fachowcem i wszystko pod jego własnsm kiernn1dem się robi, to też wykoń-

czenie jest staranne, a ctiny przystępne. 

Pros imy się przekonać. Obejrzenie nie ob~'Vl'il}zuje do kupna. 

!klep lPOZJWUO-~YSłIYbU[JiDJ 
sprzedam tanio-byle zaraz z po­
wodu wyjazdu. Obrót tygodnio­
wy (tylko gotówka) 40-60 rb. Ko· 
morne tanie. Pierwszeństwo dla 
chrześcjan. I Konstantynew• 
ska M li (Zgierz). 1926 

60. Piotrkowska 
Ostatnie dni 

60. 

Żywa dziewczynka 
uderzaj~co piękna amerykanka 

nawpół małpa. ~ 
Wejście 5 kop. 

Wobec szybkiego wyja~du dla łódz­
kiej publiczności jedyna dostępna 

okazja. 

I MODNE URZĄDZENIA MIESZKA IOWE l 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 
Galanterja i drobiazgi meblewe. Urządzenia kuchenne. I DlfidQgSdDle.i MoHsi~n~:~tllang~~~, fir:nek i ,: • d. llJUSHY ;: 

I ~abmm~„ }!~~1 ""nJ.1!!~.~!~!o.~~~~~~: 
KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 

w najlepszej miejscowości n1. Wilna, „ZVllERZYNIEC". 

~ Elektryczna Fabryka Cukrew „ . d · 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· „ Zakład Taprcersko. ekoracy1ny 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKJE.­
WARU.N KI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Rozmiary działek wedłng ży-1 

czenia nabywców. Zwracać się do biura. pośr.-w sprzed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. M 46. 1524-12-4. 

t T. Dąb;;;;;;.kif i s-ka ~ CIJł. Przeźd;lecklego 
!.I. w Łodzi, Widzewska 104. 
'ł\foleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 ,:} 

~, ...................... . 

tó~1ta f a~ry~a Wno~ów Metalowy[~ 
Pańska .Mi 74. Telefon 377. 

Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·lm. grubości, 
jakoteż robJty w zakres ślusarstwa, tokarstwa„ 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-S2 

przyjmuje wszelkie obstalunki oraz 
posiada na składzie 0tomany leżanki 
itp. Piotrkowska 188 

Salon dla pań I panóflJ 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 103 

Do niellzieli musi layć aprzełla• 
ne1 szafa., otomana, tremo, kredens, 

stół, krzesła, biurko. zegar, lampa, 
łóżka z materaoamf, bieliźniarka lust­
rzana, umywalnia, tualetka, pluszowy 
garnitur salonowy, lanssaity, mas?.yna, 
gramofon, figury. Zawa•zka IS-I 

87-2-1 

~~EEEEEEEEEeEEEEEE~EEeE~ V ~, 

\fi DOBRE MLEKO ~ 
~tj • jest podstawą zdrowia i życia każdego I.I\ 
Q~ ł kto zatem chce zbadać czy mleko nie fałszowane, niech ~ w ~ ~~ ~ 

i : MLEKO BADACZ~ w • ~ 
\~ i „z główką sarny". ~ 
\9 •.A O Żąda4 wszędzie z „główką sarny". I.I\ w ~ ~ 
~~ł, Patent .N'!! 65523 478044. 1835-5-1 i.lj 

. ~&.~9~~~~9~9·~~~-~~~~·~~~ • :;;in7V/J'• VI' :;;r:;;J11~":7. • • ='· ::#· • ::; •7 •7 
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broszura, wydana staraniem Recrnttcji „Nowej Gazety Lódzkier ~es·seee_ e 

wsz,r;~~~~~ó~Gż~· Jł~~~/ ~·~~~1;:~~ literacki,C~~~gr~!czi'.iP'.· d. nakładem wy~awnictwa . @ 
Do nabJ!ii we Wl!Jslkitb Dieearnia!b i w A~mio . ..nowej fia!ety ló~Zkif Przeial~ I. ~ Wyszod::Ad::~~t::D~:~:tejki, zawle- © 
gl ~ rający 30 reprodukcji celniejszy.eh obra~ów wraz ze -l"n 
q ~ stosownem objaśnieuiem. ~ 

Pl·erwsza Leczn·1ca lekarzy spec1·a11·sto~w ID0 ne pr:~:n:1::~=u!~!~!ó~ s:~:~;:e:~~~.wi~~óz:~ ·mm 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

dla przychodzących Chorych Album Jana Matejki nabyć można w ad- m 
45

1 
Piotrkowska 45 (ró'g Zielonej), Telef. 30• 13• ""'WI ministracji "Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. --Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/, - 5•/2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
· 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. · 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirlll"tliczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P?niedziałek, wt?re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

1 • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, ••dzielin~ moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska ./fi L 

Poleca lkórJ WDłBW!, kro Wie, rielete, klń!~! ::f ::e~ tói i 
llIDiłet ł&BiDIY, do n~~;~;c~~h- Krew IUUOBą ~:t~~;:~~y Matzke 
mieie-k11tna :~ :ra:~u dlatr~~~y~UOZ• Włosień tapitenki d!ZYB· 
tekowany ;k::~~:chw~b0:~~f:chh ~zneline !~~~~. lH utuuay 
po 15 kop. u pud na miejscu bez odstawy. ó92-

Zawiadomienie. 
Niniejszem podaję do wiadomości P. P. że za.kład mój kuśnier­

ski, egzystuje.cy od 1900 r. przy ul. Pn:ejazd, został przeniesiony na 
ul. Piotrkowską Xi 93 i został zaopatrzony na sezon bieżący w dobo­
rowy wybór towaru futrzanego w zakres konfekcji damskiej i męskiej 
w chodzl\cego, tak goilowej ja.ko też i na. zamówienia, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty z własnego i powierzonego towaru. Mając nadzieję, że 
i nadal P. P. zaszczycać będ~ mój zakład swojemi względami pozostaję 

Z wysokim poważaniem 

A. Maniszewski 
1842 Łódż. ul. Piotrkowska 93, (oficyna na parterze) 

Biuro pracy 
PflJ uowarzysleniu Prnrnwlłkńw Han~ewJtb m. · to~zi, 

Spacerowa 21, II piętro. 
poleca wykwalifikowany ch buc1talterów, korespondentów i Innych pra-

cowników handlowych. 1886-26-1 

•AGAZYN MUZYCZNY >. 

G. TESZNERA 
&: 
::r • .: 
c.~ .., N 

30„ Piotrkows.Jca 30. • o 

Ir. i. imittkin~ 
przept:owadził się 

na ul. Srednią N! 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 w iecz. 

Specjołistu chorób uszu, nosa i gardła 
Dr. B. Czaplicki 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrk ska H! 120. 

Tele · an 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 rana 

Dro JEhNie~I 
łohoroby weneryczne, &kór• 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A .N!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404. 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia .N257 

Telefonu m 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

164A. 

Lekarz-Dentysta 
J. HABERFELD 

mieszka obecnie ul. Andrzeja M 2, 
róg Piotrkowskiej, I -sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Poleca na sezon szkolny. Skrzypce i praw- I) :I 
\lziwe maB!łołiny włoskie od Rb. 4 .50, 5, &: O 
6, 7.50 i wyżej w lepszych gatunkach, gra- = E 
mofo11y bez tub, przyjemnie grajiłce bez szu- ! .! N aj lepszym środ.kiem, ochraniajll!cym. 
m-n, Płyty z nowych operetek, jak .Grl-Grt• _.., 'od zaburzeń żo~dkowych, desynterji 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

ID ma urenomeratorów ..ttowei 6azery tooztiei" mu I© 

iJseaes~ss~ 
La bora torjum 

Magistra N. SGHATZA 
lódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 

Telefon 26-81. 
82!11anie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg meczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

ess9)999a9saeeeeeeeeeeeee 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerja i chorobv kmece. 

od ~-11 Tano i od 5-7 po południu.. 
W niedzielę ot 11-1 po pot. 149-2 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordvoator warsz. uniw. klin. a kusz. 
Przyj~nje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południowa 23. Telet. 16-85. 
1766-6 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. da.wni'ej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz­
nościll!. Plomby i sztuczne zęby wszel­
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masat wibracyjny. 1719-156 

. Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyku lekarska. Stosowanie prep. 

686 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmaje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych • 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH·H.\TA 006. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4...:.5. W niedi'liele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. S Weissberg 
Okulista 

mieszka obecnie 
Zielona 3 tel. 31-46 

191'.! 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Połud:r.iowa M 2, 

Telefon :>ii 18-09. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
lkosmetyka lekars~:a) weneryczne, 
moczopłciowe i niem&::y płciowej. 

Leczenie sypl1ilisu spJvs.1 aauein Er­
lich-Hata ~GOSu-!)14 (wś r ci dżylni e). 
Lec7.enie elektryczn ością, ele ktrolizą 
(nsu w&nie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
i;'rzyjmuje od 8-1 r. i od ~- 1 pp 

panie od f. -G pp. 
Dla poń oddzielna poczeka ł n i'· 

Dr. W. DUTl<IEW~Z 
przeprowadził się na 
ul. Huwrot 1, róg Piotrkowsk!ei. 

Choroby• skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Frzyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po pol. 20 

Dr. Stnnisłtt{J) Leroinson 
przeprowadził si~ 

na uł. Piotrkewską N:i 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8-9 r. i od 5-i' pp. 

Telefon Mr. 8-10. 
1889-15-1 

Abiturjent 
7-io klasowej szkoły handlo, 
wej udziela korepetycji i przy­
gotowuje do wszystki eh klas 
handlowych szkół. Oferty w 

Adm. sub. „K." 

Ogloszenia drobne. 

Kilka panienek pnyjmę na nauk~ 
kroju i szycia. Nauka może być 

prowadzoną w godzinach rannych lub 
wieczorowych, ta.mże pot rzebne ucze• 
nice. Zgłaszać się ul. Widzewska 111 
m. 6 2321 - 5-1 

Potrzebna 15-to letnia dziewczyn a do 
dziecka i ro bót domo w;r. ch u lica 

Staro-Zarzewska ~ 49 mieszkania 6. 
2318-3-1 

Zaginął paszport wyaai;y z gminy 
Grabów pow.. Łęczyckie go na imię 

Anton iny Janowski ej. 2319-3-1 

Z. aginąl: pa~zp ort, na imię Weroniki 
z Wrocławskich Rognlskiej, wyda­

ny z gm, S~manów, pow. Sochaczews­
kiego gub. warszawskiej. 

2313-3-1 

„Pnppchen ', Kino-.Konigi n• et. Cet. at i t. p., jest kieliszek wina St.-Raphaei 

~\ll~s~ze~lk;i;e ~r~;P~nr;ot~i!;;WV~k;on~J~W:Dn:e~s~a~s:um:i:W::ie~i!.::or!!tv~st~vcz~Rie-:J~;~~:-;--"7na..,,· ;st~~~a:~;~~~~'.!~l;:~~~{:-li-er-,ba.~·t1~77~9=r§~l§~@ł~ 
Wydawo•: an Grodek. tłoeat Ju.a: Grodka. Widzewska ·Ji ·l 

Władysław Milczarek zgubił kart(i 
od paszportu wydam~ z fabryki 

!'!ilberstajna 23:t2 

Redaktor• A-• Grollek. 




